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U góry. lotnik niemiecki Bornewiłz latał 1. Pow9dzenfem na aparacie, którego skrżydła skonstruowane są na podobieństwo skrzydeł ptak .. 
Pośrodku. Fotograf ja z tajnego archiwum dworu habsburskiego. Ofiara tragedji w fv\ayerinck, arcyksiążę Rudolf na marach Śłniertelnyeh 

Na zdjęciu widać przestrzelone czoło. 
U dołu. Czasy się zmieniają. Przed wiekami wjeżdżał triumfalnie w mury Wiednia (na lewo) Marek Anłonjusz na wozie, zaprzężonym 

w lwy; obecnie jeden z cyrków wiedeńskich rozwozi lwy po ulicach grodu naddunajskiego (na prawo) dla reklamy. -

( przemysł angielski prze­
żywą kryzys ..• 

Londyn, 19 maja. 
Dyrekcja firmy Bickers LimiŁed na 

Nczorajszym zebraniu stwierdziła, iż rok 
1923 nie dał żadnych zysków wobec te!{o 
akcjonarjuszom za czas powyzszy me 
przypadnie żadna dywidenda. 

Dywidenda za ubiegłe dwa la la wy­
nosiła 5 procent. 

Wiadomość powyższa z.osŁała przy­
jęta przez koła giełdowe z wielkim przy­
gnębieniem, przyczem kur y akcji po­
wyższej firmy spadły z 10 na 6 szylin­
gów. "Mall-chester Guardian" s~wierdza 
iż fakt powyższy jest dowodem, że prze­
m,ysł angielski ZJlaiduj~ się w bardzo cięż Rei anuacji. - -. - - '-

Sowiety znów koncentrują wojska 
~a granicy rumuńskiej. 

Jak to oświetla prasa rumuńska1J 
Specjalna służba telegraficzna "Expressu", 

Bukareszt, 19 maj. Pisma dzisiejsze podają, jaKoby rząd 
Władze rumuńskie otrzymały ponow polski zawiadomił rząd rumuński o trud­

ne wiadomosci o koncentracji silnych od~ nej sytuacji aprowizacyjnej na uluainie. 
działów wojska sowieckiego na gra icy Jest to wcdle opinji rumuńskiej polityka 
rumuńsKO - bessarabskiej. która pragnie wywołać niezadowolenie 

Szef rumuńskiego szUibu generalnego wśród ludności granicznej i przypisać 
podał do publiczne; wiadomo$ci, że woj. zły stan aprowizacyjny w pasie granicz­
Gka rumuńskie są VI zupełności przygo-

1 
nym sowiecko • rumuńskim całkowicie 

towane do odparcia ewentualnych ata- Rumunji. BS. 
k6w ~oisk so_wi~ckich. " ... "' 

Republika niemiecka moie 
byt skradz;ona. 

Specjalna słu:tb~ telegraficzna • .ExpceuaM
• 

Monachjum, 19 maja 
Prezydent ministrów Knilling wysłal 

wczoraj serdeczny teleg.ram powitain.,. 
do związku nacjonalistycznego "In Treue 
fest" z powodu imienia księcia Ru. 
prechta. 
W uroczystości nacjonalistyczne; od­
bytej na cześć b. rodziny królewskiej 
w~ięli udział członkowie rządu bawar­
skiego. 

.Jeden z nich wygłosił przem6wiełUł 
w którym m. in. powiedział: 

- Monarchja zosŁała nam skradzi€lfts 
dlatego też republika ~OŻ~ r6wniet zo. 
sta6 .kradzion~ - . - . 
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Jał<a jest przyczyna 
walk w Syrji 

i jaką polity!a~ należy 
prowadzić wobec ludó\v 

Wschodu. 
-::-

Aby ich znaczenie należycie wy tło­
m~czyć należy zacząć rzecz od zupełnie 
na pozór innego przedmiotu, a mianowi­
cie od sprawy Mosulu. 

W dniach naJbliższych rozpoczynają 
8ię w Londynie rokowania między rzą­
dem angielskim a tureckim o ostateczne 
załatwienie naftodajnego Mosulu. Jak 
wiadomo Turcja rości sobie do tego wi­
lajetu, graniczącego na południe z Ira­
kiem, słuszne pretensje, skoro większość 
tego ludności jest turecka a nie arabskaj 
Anglja nie chce go wydać. Przy rokowa­
niach o pokój w Lozannie w roku ze­
szłym zgodzono się kwestję z traktatu 
wyłączyć i załatwić zapomocą specjalnej 
ugody. Ta ma właśnie obecnie w Londy­
nie przyjść do skutku. 

Niewątpliwie Anglja będzie zmuszona 
zwrócić wilajet Mosulski Turcji, prawdo­
podobnie za jakiemś odszkodowaniem w 
formie ekonomicznych koncesji. Z oko­
licznością tą liczy się obecnie i Turcja I 
Anglja, a wobec tego powstaje pytanie, 
w jaki sposób uzyska Turcja dostęp do 
naftodajnych okolic? Dwie bowiem tylko 
do Mosulu prowadzą drogi. Jedna wy­
godna i szybka, wychodząca z zatoki per­
skiej przez Bagdad wzdłuż Tygrysu, a 
więc idąca przez Irak. 

Tej Anglja z rąk nie wypuści, bo mu­
siałaby zrzec się zarazem i Iraku - a 
nawet rząd Kemala baszy tego nie żąda, 
1itanąwszy na stanowisku etnograficznej 
Turcji (podczas gdy Irak jest arabski). 
Pozostaje więc tylko dla Turcji droga 
prowadząca z Mosulu ku Zachodowi. Uj­
ście jej do morza znajduje się 'W Iskade­
run (Aleksandretła), a więc 'W północnef 
Syrji; a wiedzie ona częściowo linją ko­
lejową, częściowo szlakiem karawano­
wym przez Aleppo. l Ue jest to droga tak 
dogodna jak pierwsza1 ale innego wy­
boru niema. Jeśli Turcja MosuJ otrzyma, 
to musi pozyskać i tę drogę. Inaczej był 
lJy dla niej bez wartości. 

W tym to właśnie punkcie, około A­
lexandretty. rozpoczęło się od kilku ty­
godni dziwnym zbiegiem okoliczności po­
,wstanie ludności syryjskiej przeciw Fran­
cji. Dobrze uzbrojone i zorganizowane 
bandy wtargnęły do Syrji, zadały zało­
gom francuskim poważne straty, a nawet 
zmusiły je na samej północy do odwrotu. 
Francja oskarża niedwuznacznie rząd tu­
recki o ich wspomaganie, a nawet .obwi­
nia niemieckiego gen. Lossowa. jakoby 
Je z ramienia Turcji organizował. Rząd 
turecki (a także Niemcy) temu zaprze.. 
czajII. Nie pomogły ekspedycje karne 
francuskie, nie pomogły bomby z samo­
lot6w rzucane, Francja znalazCa się isto­
tnie w bardzo trudnem militarnie poło­
'teniu. Dow6dca francuski w Syrji, gen. 
Weygand, tak dobrze znany w Polsce, 
przybył do Paryża, aby uzyskać więkaze 
posiłki, bez których - jak zapewnia -
nie mOŻDaby myśleć o stłumieniu powsta­
nia. 

Panowaniu francuskiemu w Syrji gro­
li istotnie pewne niebezpieczeństwo. 
Francja zagarnęła Syrję (pod pretekstem 
mandatu) jeszcze w końcu 1918 r., pomi­
mo że zar6wno Turcja patrzyła na to z 
najwyższą niechęcią, jak też j Anglja r70u 
cała jej w tym kraju pod nogi same ka­
mienie, popierając wszelkie ekscesy i bun 
'y przeciw Francji w latach 1919 - 1920 
organizowane. 

Problem syryjski jest jednak - nale­
ży pamiętać - cząstką problemu "risor­
gimenta" Wschodu. Taką samą cząstką, 
jak trapiąca Anglję sprawa Egiptu, któ­
rego przedstawiciel Żaglul-basza podniósł 
świeżo znowu w Londynie pretensje o 
Sudan, jak sprawa budzęcych się Indji, 
Iraku, Arabji, Palestyny - jak kwestia 
Persji, Afi!anistana, Indji holenderskich 
i t. d. 

Ludy WEChodlI, obudzone do nowego 
życia przez wielką wojnę i przez moskie 
wsld bolszewizm intensywni~ w Azji agi­
tujący, zabierają się lma serjo do nowego 
:łycia, do budowania wla.Ulycb pautw, 
do zrzucenia proteJrioratu państw euro­
pejskich. O dłużsr:em utr:llymamiu przedM 

wojennych systemów w całej Azji nie 
może dziś już być mowy. - Trzeba wy­
zbyć się co do A~ji myśli, że są narody 
stworzone od p.anowania i ~arody dane 

Jak się wychowuje dzie • 
I 

w Ameryce? 
Wczesne budzenie poczucia honoru. -- Przygotowanie 
do praktycznego życia.-IVlatka jako wychowawczyni. 
Ofiarność u dzieci.-1\1łodzi opieł<unowie.-Samodzielność 

Dziecko Ameryki jest wzorem zdro- Zdarzyło się raz, że pewna wdowa wy 
wia i siły. Ma ono zapewne i swe słabo- słać musiała swego jedynego dziesięcio­
ści, jak wszędzie. ale wady zwalcza się letniego syna z San Francisco do Niemiec 
tu ustawicznem podkreślaniem poczucia Chłopiec został oddany pod opiekę kon­
honoru, które zarówno rodzice jak i wy- duktorowi z tern, by coś nie coś nań 
chowawcy szczególnie wyrabiają w wy- uważał. Tak odjechał do Nowego Jorku, 
chowankach. Zaledwie dziecko zdobę- gdzie przyjął go pewien znajomy i oddał 
dzie jaką taką świadomość życia, towa- na okręt pod opiekę znów kapitana 0-

rzyszy mu wszędzie pełne wyrzutu: krętu, W porcie europejskim został przez 
"shame baby, oh same". I to często wy- marynarza odesłany do pociągu, którym 
starcza, by dziecko się rzeczywiście za- przybył na miejsce przeznaczenia. I ten 
wstydziło i pozbyło wady. Usprawiedli- lO-cio letni chłopiec był ubóstwianym 
wienia małek, tak często u nas, że dzie- przez matkę jedynakiem, tak wielkie jest 
cko nie zdaje sobie jeszcze sprawy ze zaufanie do ludzi, gdy idzie o dzieci i wia­
swych wad, w Ameryce nie słyszy się ra w samodzielność chłopców. 
nigdy, bo żadna matka nie uważa swego Także i ry~erskie uczucia budzi ~ię 
dziecka za głupie, i to tak dalece, jak u w chłopcach od najwcześniejszej młodo­
nas żadna matka nie uważa nigdy swe- ści. Z prawdziwą przyjemnością też pa­
~o dziecka za brzydkie. trzy się na małego chłopca, który w tram 
. Jeśli np. dziecko zdradza oznaki le- waju zrywa się z ławki, ofiarując swe 
ńistwa lub opieszczałości w nnuce, wy- miejsce paniom. Nie zdarzy się też, by 
starczy odwołać się do jego s11Dlienia. młodzieniec sŁał w czapce na głowie w 
Jeśli to nie pomoże, oświadczają mu cał- windzie, jeśli w niej znajduje się kobieta. 
kiem spokojnie rodzice: "Przykre to, że Ciekawy też jest fakt, iż już w mło~ 
mamy tak leniwe dziecko. Ojciec musi dym wieku każdy chłopiec uważa za 
ciężko pracować, by dać dizeciom wy- swój obowiązek zarabiać i to nie u ro­
kształcenie, ale niema . ochoty wyrzucić dziców, lecz u obcych; podobnie i dzie­
pfeni~dzy za okno. . wczęta. Chłopcy więc w woln, __ godzi-

Nie będziesz więc chodzt1 do SZKoły. nach, za małem zresztą wynagrodzeniem, 
Mi ro:mosić dzienniki, a zobaczysz sam, pracują w ogrodach, rąbią drzewa, ŚW1 __ _ 

co Z ciebie będzie". To podnieca w chłop czą wszelakie posłLgii dziewcęta zara­
ct1 dumę i albo zmieni się ńa korzyść, biają robótkami, pończosznikarstwem, po 
albo idzie istotnie do rzemiosła. Do na- sługą domową. . 
uki nie zmusza się w Ameryce nigdy, A mimo tego rozumowego wychowa­
gdyż panuje tam przekonanie, że lepiej nia, dzieci amerykańskie nie są ani zdzi­
b)'ć dzielnym robotnikiem, niż biednym czałe, ani bez uczuć. Co więcej - są 
znędzniałym studentem. one podatniejsze dla pracy wychowaw-

Amerykańska matka nie ma też zWy4 czej, niż w jakichkolwiek innych krajach. 
czaju przedstawić ojca, jako straszaka. w toku naj weselszej zabawy umilkły, gdy 
Jeśli ma ona choćby najprymitewniejsze ojdec pragnie spokoju. 
choćby zdolności pedagogiczne i intere- Nie tylko do obowiązkowego, ale i do 
suje się wychowaniem, to potrafi sama radosnej ofiarności przygotowuje się ka­
dać sobie radę i oszczędza mężowi skarg żde dziecko. Nie wystarczy, by dawały 
i narzekań w czasie wieczornego odpo- tylko to, czego się im łatwo wyzbyć, ale 
czynku - jedyny to be-wiem czas, który często rozstawać się muszą 5!: tem, co 
może poświęcić rodzinie. Naw~t wprost im drogie, gdyż to podnosi wartość czynu 
przeciwnie, przed jego nadejściem prze- Amerykańskie dzieci używają wielkiej 
1.a(,7.3 się krzywdy, wyrównywa n;iedoma swobody ruchu. Bony w średnim stanie 
gania. osusza łzy, by w przyzwOltem u- należą do nieistniejącego zbvtku. Dzieci 
braniu przyiąe ojca i męża na wiecze1'7..ę. spędzają wolny czas w ogrodach lub na 

Amerykan~ wraz ~ ubraniem, które- ulicy w towarzystwie kolegów; najmniej­
go nigdy nie omieszka zmienić przed 0- sze pozostaje pod opieką starszych dzie­
biadem, ml~E:11ia, je.m tak można powie-) ci, często lepszą i pewniejszą, niż ner­
dzieć, skórę. Cały dzień biega bez spo- wowe bony. "Czy mogę wam powierzyć 
czynku. ał~ Wleczorem iest idealnym mę baby?" - pyta matka starszych dzieci. 
żem _ najlepszym ptn,;acielem żony i ko- A one zapewniają jej opiekę i może 0-

chanym ojcem. Bawi się z niemi i szaleje, dejść spokojniej gdyż dotrzymają przy­
zajmuje idl l'adościami. Ale wystarc~y rzeczenia mali obywatele; jest to sprawą 
poważne: "That win do n~", by dzieci ich honoru. 

Prasa mniejszości narodowych w Polsce. 
Wydział prasowy min. spraw wewnętrz Lwowie. Poza Lwowem wychodzi po jed 

nych wydaje od niedawna "Biuletyn in- nym tygodniku w następujących miastach 
formacyjny", będący przeglądem prasy w Przemyśle, Łucku, Równem, Włodzi­
mniejszościowej w Polsce. Niewątpliwie mierzu i Chełmie. 
taki systematyczny przegląd może oddać Prasę białoruską stanowią: dwutygod 
usługi tym wszystkim, co się sprawami mk "Krynica" i dwa razy na tydzień wy­
naszych mniejszości narodowych inŁere- chodzący "Hołos Białorusa", obydwa w 
sują. , Wilnie. 

W numerze 3 tego "Biuletynu" znaj- W języku litewskim wychodzą w WiJ-
dujemy dwa ciekawe wykazy. Jeden nie 2 pisma: jedno 3 razy na tydzień 
"prasy politycznej żydowskiej", drugi zaś (.,Lietuvos Rytai") i jedno raz na tydzień 
takiejże prasy innych narodowości. Przy- ("Lietuvos Kelios"). Do prasy litewskiej 
miotnik "polityczny" nie jest zupełnie wykaz słusznie zaliczył też "Zycie ludu", 
ściśle zastosowany, w wykazach bowiem pismo ludowe w języku polskim w Wil­
znajdujemy i pisma poświęcone nie po- nie co 2 tygodnie wydawane "dla pro­
lityce, lecz także szkolnictwu, sztuce, ko- pagandy wśród ludności nieuświadomio­
operacji i t. d. Wykaz żydowski podaje nej narodowościowo". 
dane co do 53 pism żydowskich. Z tej Prasa rosyjska figuruje tylko w tytule 
liczby tylko 5 (3 miesięczniki, 1 dwutygod wykazu. . 
nik i 1 tygodnik) wydawane są po hebraj Bardzo obficie przedstawi2. ~ię prasa 
sku, 48 zaś w żargonie. Pism codziennych niemiecka. W województwie poznań­
w żargonie mają żydzi 11, a mianowicie skiem liczy 01'1.11. 7 dzienników, a miano­
w Warszawie 3 (jeden z nich wychodzi wicie 2 w Poznaniu i po l w Byds!oszczy 
2 ~azy dziennie), w Wilnie i Łodzi po 2, Inowroeła.wiu, Lesz.je, KrotoszY1'l.ie i Ra­
nadto zaś w Lublinie, Czę~tochowie, Lwo wiczu oraz 5 pis., wye.odz~eydl trzy 
wie i Równem po 1. razy tYlfodftiowo, 4 clwa ruy aa tyd:de:i 

W wykazie druICim znajdujemy na i 1 ty~od1łik. VI wejew6ddwie P"ł.r­
pierwszem miejscu "polityczn~ prasę u- sldem wyelllod!ill: 4: .,;~e •• iki (w Tezewie, 
kt-aiń~ką". Nie ulega najmniejsz;ej w~,tp1i l:arŁuzac., Grudri~6oLu i e: •• jaieae.), l 
wości, że do prasy ukraińskiej nie mote I pisma wyda.wue trzy l'u:y i 3 wyt&_wue 
być znaliczony tYilodnik "Russkij Gołos", dwa razy tyllod.iow •. 
wychodzący we Lwowie w języku rosyj- W Łodri wyelłl~dą i .... ~Jllliki i 
skim i będący ori!anem starorusinów, do dwa tyfodniki, W'J."eMcie we Lw.wie 1 
ukraińców !ię niezaliczających, Wykaz tyfodnik. O~łelłł p"-. aiemieekie. u 
zawiera 12 tytułów, w tern 2 dzienniki we terenie llzeezYPollpolitej wyek.ild ai 31. 

im od &~a za podwładne. Niema już 
miejsca nato w Azji i politykę realną 
należy do te~o dostosować. Anglja na 
tę drogę na;szybciej wchodzi. 

Trzeba zaś być bardzo ślepym, aby 

nie UE_WiaĆ, że taue w Europie, 'W kra­
jada posiadajęcycJa w swycla IfraaJeaela 
ludy cywilizacyjaie .łodsze, pedział •• 
narody panujące i podwładne będzie ró­
wnież coraz trudniejszy, do utrzymania. 

Londyn zapadnie • 
SIę 

• • w zIemIę. 
......... :0:--..... 

Lonoyn ma obecnie powód do wiet •. 
kiego zaniepokojenia. Niższa warstwa zie 
mi, na której to miasto jest zbudowane, 
st~owi przeważnie glinę, która zapada 
się w wielu punktach, co grozi wielu bu­
dowlom historycznym ruiną. Zaczęło się 
to w lecie rokt- zeszłego pod nr.lO na 
Downing street, gdzie trzeba było pode­
przeć ten gmac·h kolumnami ze stali i 
betonu, a oto przed tygodniem trzeba by­
ło wysłać tam na łeb na szyję oddział 
murarzy, gdyż groziło -zawalenie się ca­
łego pierwszego piętra. . 

Temi dniami znów groziło niebezpie .. 
czeństwo mostowi Waterloo tak, iż trze­
ba było niespodzianie zamknąć komuni~ 
kację przez ten most, gdyż w filarach 
pojawiły się szczeliny, powiększające się 
z każdym dniem. To zamknięcie przejścia, 
przez Waterlo jest dla Londynu poprostu 
wydarzeniem. Jakkolwiek bowiem wy­
daje się to dziwnetn, to jednak prawdą 
jest, że Londyn, to jedrto z największych 
miast świata, posiada tylko sześć mo­
stów wiodących ponad Tamizą, a przy­
tem cztery tylko mosty oddają usługi tej 
części miasta gdzie ruch jest najbardziej 
ożywiony. Zamknięcie więc tego mostu 
zmusiło ludzi jadących i chodzących pie- · 
szo do nadkładania całego kilometra dro­
gi, co jest osobliwością w kraju, gdzie 
czas naprawdę uważają za pieniądz. 

Ponadto miłość własna londyńczyków 
została dotknięta zamknięciem tego prze­
szło 100 lat liczącego mostu, o którym 
nie dalej jak przed miesiącem rzeczo­
znawcy wydali opinję, iż stawi on je­
szcze czoło całym wiekom. 

Podobny wypadek ;;acho~zi z k~tedrą 
sw. Pawła, która jest gmachem najwyż­
szym na świecie, po Bazylice św. Piotra 
w Rzymie. Ctóż jeden z filarów, pod­
trzymujący ,tę świątynię, obniżył się 
wskutek zapnd::..nia się ziemi.. Wskutek 
tego inne filary muszą dźw:gać ciężar 
nadmiemy i to do tego stopnia, że kil­
ka kamieni z tych filarów uległy zmia­
źdżeniu . . Rzecz oczywista, że bezzwłocz­
nie przystąpiono do podpierania gmachu 
i obecnie Londyn ma już pewność, że ar­
cydzieło wielkiego architekta Wrena zo .. 
stało ocalone. Jeżeli jednak można wie­
rzyć pogłoskom, to już w roku zeszłym 
jeden znajsławniejszych architektó, ... 
Wielkiej Brytanji zbadawszy ten gmach, 
odradził królowi asystowania tam przy 
uroczystem nabożeństwie, gdyż jego zda~ 
niem trwałość katedry nie była całkiem 
pewna. Zaznaczyć tu należy, że klimat 
i cała atmosfera Londynu, wywierają 
~zkodliwy wpływ na kamień, tak, że fa­
sada opactwa Westminsterskiego, kruszy, 
się poprostu przy dotknięciu ręką. 'T 

/' 

francuski minister skarbu 
o spadku franka. 

Paryż, 19 maJa 
Specjama służba telegraficzna .. Expressu,-, 

"Matio" ogłasza dzić wywiad swego 
redaktora naczelnego z ministrem skarbu 
Marsal'em w sprawie ostatnich waha~ 
kursowych franka francuskiego. 

Minister finansów oświadczył, te nikt 
dziś nie mOże powiedzieć, fe jest panem 
sytuacji finansowej. 

Na świecie są p.osiadacze dolarów, 
franków, funtów szterlingów oraz gul­
denów, którzy starają się swe waluty u­
trzymać na jaknajwiększym kursie. 

W takiej sytuacji bardzo ważną rolę 
odgrywają gracze giełdowi. Należy prze­
to graczom utrudnić spekulację. 

Na zapytanie czy rezultat wyborów 
ptJdziałał dodatnio !la kurs franka min, 
.dpowied-,;iał: 

- Do ogłOS2:ellia ~iku wyborów , 
Jła tiełir;ie .owoj~kiej i londynskiej nie 
ełtętaie oddawn.o franki francuskie, 'I 

e.wil~ ; .... k, ,.y stał się wiadomym 
wyaik wyhorów WKySey za.ez;ęli pozby­
wat się fr •• kew fn .• eullkieh, co oczy­
wi~ie sp.wo •• w". spadek !laszej wa. 
luty, i z.usił ••• ie do zwróeenia się do 
raiły .iaiMr'6w • u.rielel'l.ie nadzwyczaj 
.ye. ,ełfl.r.a~iO'kv, celem .iedopuszcze 
.ia •• ewe1łtual • .j katastrofy walutowej, 

.z~d, ktery pozosiaje przy władz) 
do l ezerwca, wszelkiemi siłami będzie 
zwalczal spadek franlca francuskiego. ~, 



a licytacji. 
ys. ~. SzyCI. 

~. 

Licytowany kupiec: Sekwestrator podatkowy!.... To jedyny 
ezłowiek, który dziś bierze manufaktur«:!. •• 
c He .. 

Zgrzyty. 

Kobieta sekretarzem stanu~ 
Kobieta torem mknie postępowym, 
Nie skacze więcej wcląt przed ołtarzem: 
W wolnym Albionie, w rządzie ludowym, 
Dama jest stanu dziś sekretarzem. 

Odzie dziewa będzie sekretarzować, 
Kraj się wyników doczeka setnych, 
Bo choć nie umie sekretu chować, 
Lecz się nadaje do spraw ••• sekretnych. 

Sal. 

. . 
Kwiatki Z bruku wielkomiejskiego. 
Krwotok gardlany. 

52 letni gospodarz Andrzej Reks za 
mieszkały przy ulicy Bobrowej Nr. 1 u­
leg. krwotokowi gardlanemu. 

Lekarz pogotowia udzielił mu pomocy 
ł odwi6zł go do szpitala przy ulicy Drew 
llowskiej. 

Wybuch nafty. 
30 letnia służąca Mar;anna Zyczkow 

ska wypalała w mieszkaniu przy ulicy 
N, Targowej Nr. 5 pluskwy. 

Nagle zapaliła się nafta, wskutek cze 
fo nieszczęśliwa uległa og6lnemu oparze 
niu ciała. . 

Zawezwany lekarz pogotowia, po u­
dzieleniu pomocy, odwiózł Ją do szpitala 
w stanie groźnym. 

sztejn (Andrzeja nr. 25) tak silnie, i~ uległ 
złamaniu lewej nogi. 

Lekarz pogotowia udziertl chłopcu po 
mocy. 

Czuły małionek. 

4O-letnia Marjanna Pajewska (Konstan 
tynowska nr. 59) podczas sprzeczki Ztł 
swym męzulkiem została tak silnie po­
turbowana, iż trzeba było zwr6cić się o 
pomoc do pogotowia, kt6re też opatrzyło 
poszkodowaną. 

Skutki pijaństwa. 
Stanisław Bauer tkacz lat 46, będąc 

w stanie nietrzeźwym, spadł ze schodów 
domu przy ul. Ślizkiej nr. 1, gdzie zamie­
sZJkuje i otrzymał obrażenia ciała. 

Ponieważ chory do szpitala udać się 
Między kolegami. nie chciał, przeto zawezwany lekarz po-

W lesie konstantynowskim podczas gotowia, po udzieleniu mu pomocy, pozo­
eabawy kopnięty został przez kolegę stawił ofiarę w stanie osłabionym na 
swego 14-letni Syn kupca F.i.s.zPal""""T(~iNrr-~m""!"'l~.t:l'łcu_. ___________ _ 

.1 SZTURM - KANlóW 2:1. 

Obie drutyny mają równą ilość punk­
ł6w (4). 

Kaniów, który w ubiegłym roku był 
łuż jedną nogą w klasie A, walczy obec­
nie słabo, przegrywając od czasu do 
ezasu zawody mistrzoskie. 

HISZPAN JA - NEWCASTLE 1:0 

Repr<.'zent:l.:ja Hiszpanji odniosła zw'l 
eięstwo nad angielską, drużyną Newcastle 
Unitcd. Skład j Jiszpanji był następuj3.c:y; 
Zamora, Ballana, F ~,",obal, Gamborena., 

Meana. Pena, Piera, Samitier, Monjardin, 
Carmela, DeI Campo. 

ANGLJA - FRANCJA 3:1. 
W zc.wodac:h międzY'Pa~stwowych 

między Anglją a Frant;ą, zwyciężyła An­
glja w stosunku 3:1. 

LF:KKA ATLETYKA. 
Amerykań·,ki bieg maratoński wygrał 

Clarence H. de Mar, zdobywając rekord 
świat/Jwy w biegu na 42.194, który prze­
był w ciągu 2 gcazin 29 minm i 40.2 sek. 
Ciaka we jest, że de M ar posiada 36 lat. 

SZACHY. I Pierwsze miejsce zajął Grigorjewg -
W ~ych dni:t"!-t z::drończyły się praWI!! 14 i pot .purJdó\'1 drugie - Werliń3-ki 

lednocz:eśnic dw .. "'jelkie turnieje su- 13 i pól p., trzecie - Nieworakow 11 i 
ebowe w Petersbttrgu i Moskwie. pół p., czwarte - Słonim 11 p., piąte­

W Petersburgu L 10 partji pierwszy Zubariew 10 p., szóste Sergiejew 9 i pół p. 
ukończyl grę Lewenfisz z 8 i pół punk- W międzyczasie wyzwał Nieworakow 

Str. a , 

Po sezonie teatralnym .. 
-o--

Warszawa ma miljon mieszkańców i t6 tea .. 
trów; półmilJonowa Łódi z trudem może 
się zdobyć na utrzymanie jednego teatru. 

-:0:----
Dyre tor K. Wroczyński o teatrze, aktorach i publiczności 

o całym szeregu aktualnych spraw 
związany'ch z pracą ł6d~iego przybytku 
Melpomeny poinformował nas łaskawie 
dyrektor Kaz. W roczyński. 

- Jedną z najbardziej kłopotliwych i 
przykrych spraw, które powodują kolo­
salny deficyt i utrudniają prowadzenie 
teatru w sposób normalny - jest ZiOaczn-y 
spadek frekwencji, kt6ry rozpoczął się jut 
w kwietniu. 

- Przyczyną tego faktu Jest, prawdo 
podobnie, ciężki kryzys i zast6j, oraz zwią 
zana z tern sytuacja gotówkowa - za­
znaczamy. 

- TakI Ale nie jest ro, moim zda­
niem, główna przyczyna: trudności i kry­
zys przeżywają inne miasta, a przedeż 
w Warszawie, która liczy miljon mieszM 

ka6c6w - 16 teatr6w gra stale przy WyM 
przedanei saD tymczasem w p6łmiljoM 
nowej Łodzi jeden jedyny teatr jest pttsry. 

- Czemu nalety przypisać rzadkie 
stosunkowo gościnne występy w sezonie? 

- W pierwszym rzędzie tłomaczy się 
to niewłaści'wem stanowiskiem artystów 
warsrtawskich, którzy żądają za jeden 
występ w Łodzi miljard marek (za jeden 
wieczór), a naweł i półtora miljarda. 

Nawiasem muszę tu jednak dodać, że 
zespół ł6dzki nie usŁępuie, poza kilkoma 
"gwiazdami" warszawskiemi - artystom 
teatrów stołecznych. 

Uważam, że w tegorocznym zespole 
posiadam jednostki '!Ybitne, więc panie: 
Starska, Jarkowska, Halska, Rozwadowi­
czowa, Dunaiewska, Rodowiozowa, La­
pińska, dalej panowie: Bonecki, Ko­
mornicki, Krasnowiecki, Krotke, Mroziń­
ski, Pawłowski, Znicz. 

Ta podstawa zespołu jest dobra i po 
staram się ją zatrzymaĆ, a prócz tego 
doangatować szereg równie dobrych sił: 
aktorów młodszych i zdolnych oraa: star­
szych, wyrobionych, znanych. 

- Jakie sprawy uważa pan za naj .. 
ważniejsze w przy.szłym sezonie? 

- PrzooewszySJtkiem utworzenie ra­
cjonalnej organizacji pracy, a w tym ce. 
lu zaangożowany zostanie t. 'lJW. inspek­
tor sceny i 4 pierws!orzędnych reżyserów 

Inspe'ktor ten będzie miał nadzór 
nad techniką s<:eny, statystyką teatraln4t 
pracą s<:eniczną, maszynerją, jeanem sł<>­
wem: · nad całoksZltałtem pracy scenicz,. 
nej. Dbała opieka reżyserów spowoduje 
intensywniejsze wysiłki aktorów, a wów 
czas będzie on wi~cej wart niż zdawa­
łoby się to pozornie. 

Pozatem drugą ważną kwestią jest 
sprawa gmachu dla teatru. 

Wymaga ona szybkiego załatwienia.~ 
im pófniej zos,tanie rozstrzygniętą przez 
magistret tem mniejsze są szanse na or­
ganizację dalszego zespołu aktorskiego. 
"Aktorska giełda" j1.tt się zaczęła i po­
trwa jesz;cze kilka tygodni. 

- Jakie wrażenie odni6st pan dyr. 
z se-z;onu w Łodzi? 

- Nader dodatnie. Uwafam, ~ te. 
atr prowadzony ze znajomością stosun­
ków łództkich może mieć z jednej strony 
dute powodzenie. a z drugiej strony -
osiągnąć sukcesy artystyczne. 

MQŻna tu bezwzględnie stworzyć do­
bry -tea:tr, kt6ry znajdzie oddtwięk w !9p<>­
łeczeństwie. 

Trzeba jednaK ustawicznie baczyć na 
publicmość, a zwłaszcza 1lfl jej nam-ojej 
publiczność łódzka jest bowiem nenvo~ 
wrażliwa na t. zw. konjunktury finanso­
we, kt6t'e gra:ją rolę manometru jeżeli 
teatr traktować jako maszynę parową. 

Postaram się więc, mówiąc stylem ło­
dzian, r;dyskontować w pt"zyszłym sezo­
nie swe doświadczenie, aby teabr posta­
wić na wysokim poziomie. 

M.K. 

Poda od atku. 
Płacą go ci, którzy spełniają swój obowiązek 

. obywatelski. 
Pan M., obywatel m. Łodzi otrzymał nie, obowiązku obywatelskiego. 

od tutejszego magistratu wezwanie do za Wobee powyższego zapytujemy ma' 
pbcenia 50 milojnów mkp., jako składkę gisł.rat: . . . 
na rzeoz gminy Wyro. 2ydowskiej.. 1) czy nie uwab, ił takie Mosumld 

Gdy pan M. udał się do magistratu trqcą jalkąś anomalję7 
dla uiszczenia tei sumy, pobrano odeó, 2) czy nie zechce poda~ do wiadomo .. 
prócz tych 50 mi1jonów jeszcze 15 mHjo- ści og64:u wyjaśnienia, t'Z11cającego dzłw­
nów, tytułem podatku od zasadniczej ne światło na stosunki, panujące w magio 
sumy, ozyli razem mkp. 65.000.000. slracie? 

Żyjemy w okresie podatk6w.. 3) czy nie uwafa za stosowne pointor. 
Płacimy podatki od obrotu, od zysKu, mowanie ludności o przyczynie 1.celu ta­

od majątku etc., ale niJ!dy nioe słyszymy kiego ści~ania podatku od podaltku? 
o tem, by się płaciło podatki za ... spełni.. . Cbf. 

Zyski majstrów szewckich są zbyt 
wygórowane. 

Czeladnicy otrzymają wynagrodzenie nieproporcjo .. 
nalne z zarobkami ich pracodawców. 

W numer.ze 113 "Expressu" z dnia 
17 b. m. umieściliśmy artykulik, traktu­
jący o wyzysku uprawianym przez szew~ 
c6w i krawców, kt6rzy za obstalunki ka­
tą sobie płacić zbyt wyg6rowane ceny. 

W sprawie tej otrzymaliśmy Ust od 
zWąJ~ku robotników przemysłu skórza­
nego, kt6ry stanowi charakterystyczna 
pendent do tej sprawy. 

Jak się bowiem okazuje zarobki cze­
laników szewckich są rzeczywiście nie­
zbyt wysokie. 

Oto robotnicy, pracujący przy obuwia 
1-3 kategorji, zarabiają od 40 do 53 mUjo 

nów mkp. tygodniowo przy ośmiogo'dzin­
nym dniu pracy, zaś robotnicy, zatru­
dnieni przy wyrobie obuwia luksusowe­
go d!() 70 milionów mlą>. 

Tembardziej przeto musimy napiętno­
wać postępowamie pan6w majstrów, któ­
rych zyski są nieproporcjonalnie wysokie 
w sŁoswnku do wynagrodJzenia, jakie otrzYJ 
mują ich czeladnicy. 

Tę nieobywatelską taktykę W'lasci .. 
cieli zakład6w szewckich stawiamy pod 
pręgierz opinji pubIicmej, która należycie 
oceni ich zbytnią pohopność do osiąga-
nia nadmiernych zvsk6w. L. 

Poddajmy kontroli naszych rowerzystów. 
w śród całej plejady plag wiosennych teź pożądanemby było zarządzenie, egza 

jedną z najbardziej dokuczliwych jest minu dla rowerzystów, podobnież jak to ' 
chmara młodocianych rowerzystów, kt6 urządziła Warszawa, oraz odbieranie pra 
rzy częstokroć nie umieją jeździć, najeż wa jazdy tym. którzy staną się przyczyną 
dtają ludzi, szczególnie w parkach. To nieszczęśliwych wypadków. 

tami. Grigorjewa na specjalny mecz. 
Drugie mif. ł."c(~ zajął Rabinowicz z 7 Alechin, słynny szachista grał 28-gE> lECZENIE GRUtLICY ZŁOTEM. 

ł ~t pUJ.lkta~ll. kwietnia w Nowym Jorku jednocześnie Po próbach leczenia gruźlicy solami czasowych badań należy sŁwiedrzić, fe 
Trze~Je m!e)sce -:- p'. Romanow"ki. 26 partji przeciwko najsilniejszym szachi- miedzi nastąpiła kolej na sole złota, przy złoto w kies-zeni, a w związku z tym od­
DaleJ następ.owóh Cente~ski 4 punk., storn Nowego Jorku. CZ1:lm jedni uważają, że zwiąZJki złota poczynek, dobre odżywianie i górskie 

ługel 3 punk; 1 Gothc~f .2 1 pół punk. . Po 12-godzinnej grze Alecrun wziął działają na same bakterje, inni, że wzm,a

1 

powietrze mają stanowczo lepsze dzia- , 
W M~kW1e w turnIeje wzięło ud.dał 16 partii, 5 nierozegranych i 5 przegra- gają naturalną odporność organizmu łani~ na gruźlice, niż zastrzyki z soli 

II ~$Ób. lly.cb, ~rzeciw lasecznikom i!.rutIicy. Z dotych- złota. 



.,eXPRESS WIECZORNY" 

O'chrona lokatorów wchodzi w życie l czerwca brJ 
Monumentalne ~;rc:idzielo iilmowe Tylko od tej daty obowiązują normy uchwalone. 
SKRZYDLATY 

o Pogróżki właścicieli domów względem lokatorów są wykroczeniem przeciw prawu. 
~ Z~ Y CI e zca u w

t 
~statnłim numerze d ,,,Dziennika/ kW. l,jsta~h !~ch czytelnicy nałsi.c ~- ?~ęteksmilsji lokatora na tej zasa ~'zie , 

" s 'aw og oszono po pIsaną przez s arza]ą Się, lZ cały szereg w a;,c~- IZ en za ega z czynszem. 
~~~~ą~~k dr~n~~td!~t~:C~~' n~~d~~!~~;~~(~~~~ p, Prezydenta Rzeczypospolitej usta- deli domów, od szeregu miesięcy, Oczywiście takie wystąpienia w 

i święta o 3-ej. wę O ochroni.e lokator6w. odmawiając wzięcia Komornego, tej ostrej walce o utrzymanie dachu 
\'i.Jft:ll..~'~~,; W ten sposób wazna ta' ustawa obecnie domaga się zastosowania nad głową nie, mają w sądach do-

I
Q"], . ,; wchodzi w życie z dn. l czerwca za cały ten ' czas ubiegły, co by- skonale uświadomiony~h o istocie 

_

' ....... ;". SiOZL!Ś UOBDOEWONANDZliEŚ' czyli, zgodnie z decyzją sejmu, w łoby równe z ruiną przeważnej rzeczy, najmniejszych szans powo-
następnym miesiącu po jej ogłoszeniu. większości. dzenia. 

Od tej chwili też obowiązują no- Pocói jednak wprowadzać chaos 
westawl{i, które jednak stosują .czytelnicy nasi podkreślają, iż ten i zamęt? 

. (Thijes Khan) . się tylko do miesiąca czerwca, pod- system pogróżkowy, polegający na Czyby nie było pożądane, aby W 
Wielki film z życia Zydowskiego w 12 akt. czas, gdy kwiecień i' maj podlegają zastraszaniu jest swojego rodzaju związku z wejściem w życie ustawy 

w rolach głównych: światowej sławy O •. rzepisom dawneJ' ustawy, która nie terorem i wprowadza zamęt wśród o ochronie lokatorów, władze admi. 
E. R. Kamińska, Ida Kamlńska, 

Zygmunt TurkoV.l i inni. . może mieć wstetznego działania, ludzi nieuswiadomioDych lub nad- nistracyjne ogłosiły zarządzenie, 
Początek przedstawień Q 3-ej, jak wyraźnie podkreśla artykuł 33 miernie zmęczonych walką o byt. nakazujące właścicielom dom6w 

S;gniłm iemporis ••• 
-o-

Najlepszą part ją 
małżeńską jest w dzi­

si~jfJ~ych czasach 
szewc ... 

Charakterystyczne ogło­
szenie mairymonj alne 

w dziennikach krakowskich 
W jednym Zl krakowskich d!:iennd.k6w 

I'lkazało się następujące ogłoszenie, w 
<3 ziale "matrymonialnym": 

PrzystQjna i miła panna, lat 27, 
posiadająca 1niesZlkanie 3-pokojo.we, 
; dość duży spadek pragnie( tą dro.gą 
.- '\ f.I ~, ~ :iać mężczyznę w ŚTe'driim wie 
'>..l, majstra szewckiego., w celu ma­
::-ymonialnym. Po.ważni reflektanci 
-::,r os~:eni eą Q składanie ofert w adm'i 
~Hracti n1'!liejs:ugo pisma sub: "In-
' eli~ellltria". ' 

, r' -"uie to f~t wymownym świa­
'11 ilustrującym obecne nasze cza­

j l,usCl,żna p anlla , posiadająca prooz 
. _, ,ki taki ni.eocenio.ny skarb, W po­
' aci trzypokoJo.wegQ mieszkania, weli­
ient.na, przystQjna i miła szuka męźFl, 
któryby był... majstrem szewckim. ' 

Wymowne, dosadne signum' te.inporis! 
Któż bQwiem w dzisiejszych C'Zasach 

może małżo.nce bardziej zapewnić do­
statnie żyde, anirżeli szewc? Czy pra­
cownik intelektualny, przed którym stoi 
zawsze Widmp wYmówienia posady, czy 
kupiec, który ma na sumieniu niezliczoną 
~lość zaprotestowanych weksli, ciy nau­
czyciel, dzien'llikar,z, urzędnik państwowy, 
lub profesor . uniwersytetu? ... 

Szewc nie wie, co. to. :zmaczy stagna­
cja, zastój,.. Ludzie nie mogą chodzić 
bQSO przez wZlgląd na nasze waru.cki 
klimat-y'Czne L modę... Płacą więc mi­
str,zowi kopyta, tyle ile zechce, gdyż zmu­
,za ich do. tego. potrzeba życio.wa. 

Panna Qwa ZlI'obNa więc racjonalny 
wybór, wybór, jaki może podykto.wać 
wielkie wyrobienie życiowe i orjentowa­
nie się w obecnej sytuacji. 

Ogłoszenie powyższe zużyje z pewnoś 
cią przyStz.ły historyk, ktÓlry bę­
dzie chciał swe dzie'ło po.święCić tym 
czasom, w kt&ych Qbecnie żyjemy. 

A kto. wie: mQże epoka dzisiej'sza zo" 
stanie nazwana epOlką szydła i kopyta, 
tak, jak były epoki węgla kamienne~o, 
brQnzu, tełam, pary i eiekt:rycz:no.ści? ... 

Mich, 

Słuchawki telefoniczne 
rozsadnikiem egzemy. 

Na ostatniem' zebraniu wiedeńskiego 
towarzystwa lekarzy demonstrowal)o na 
małżowinach usznych kilka radioamato­
rów wypadld Qstrej ekzemy, której pt;zy­
czyną były słuchawki ·telefoniczne, \V dy­
skusji jeden :r; lekarzy wyjaśnił, że w 
Niemczech S'łuchawki telefoniczne mogą 
być pokryte celuloidem i Każdy, kto. czę­
sto telefonuje, zwłaszcza poza domem, 
mając przy sobie specjalną PQkrywkę ce­
luloidową, nakłada ją na słuchawkę tele­
fonicma i wten sposób chrom się Qd 
?rzeniesienia tej choroby ze słuchawki 
nil własna małżowinę usz.ną. 

nowej 'ustawy. Słusznie też zaznaczają. nasi czy tel- stosowania metod zastraszania, 
. Punkt ten posiada znaczenie szcze- nicy, iż w nie dalekiej przyszłości za- co z pewnosclą przyczyniłoby się 

gólniej aktualne i ważkie dla tysiącz- równo urząd rozjemczy jak sądy po- do uspokojenia wśród rzesz 10kator~ 
nych, rzesz lokatorów w całej Polsce, koju, będą zalane wprost przez na- skich i złagodzenia zadraźnionych 
jak o tern świadczą b. liczne listy wał spraw komornianych, a niejeden stosunków. 
naszych czytelników. gospodarz będzie usiłował domagać K. Cz. 
iiiifiii4LLC'''' aw, EHE wwal '* 

Migawki sądowe. 
-:0:---. 

"Tajemnica przystanku tramwa­
jowego. 

TyłJUł interesujący, nieprawda? ... Ta-
jemnica przystanku tramwajowegOo ... Ja-
kiego przystanku? Gdzie jest ten przy­
stane~?... Czy w Ło.dzi?... Na jakiej 
ulicy?.. Co się tam stało? .. 

Tajemnica jest wtedy tajemnicą, gdy 
Qto.CZO«la jest tajemnicą, to.. maczy, że nie 
należy wyjaśniać tego, co. 'powinno zo.staĆ 
ni ewy jaśnione ze względu. na swą tajem­
n1CZOŚ,Ć, czyż nie tak? .. (styl tajemniczy? 
Zanz się wyjaśni wszys1:lko.l).' 

To wcale nie było na przystanku 
tramwajowym jakby ktoś pómyślał, uwa­
żając, że tytuł musi zawsze o.dpowiadać 
treści, .. 

Czy taki, pQwiedzmy, Moszek Ka­
nalja musi być koniecmie kanalją? ... 

, Więc to nie było na przystanku tram 
wajQwym, lecz na ulicy, w dodatku na 
takieju!icy, gdzie tramwaju niema i nie 
będzie, bo. to wcale nie było na ulicy, a 
w domu, w prywatnym miesZJkaniu pana 
Kazimierza Wilczka, który wcale nie na-

zywał się Wilczkiem, a Milc:zildem, a na 
imię mu było. nie KazJmierz, jak mylnie 
podało pewne pismo pQpołudn.iowe (patrz 
wyżej!) lecz Po.prQstu Bolesław. 

Bolesław MiJczek kochał się w pew­
nej pannie, która była wdową i miała 
męża, co ZlI'esmą bardzo często się zda­
rza, jeśli wziąć pod uwa~ę, ż,e ta, w któ­
rej ko.chał się Mi1-cz.ek, była zwyczajną 
prostytutką. 

Kechali się dwa miesią;ce, ukzymywati 
się 'nawzajem, razem mie~al'i i nawza­
jem się okradali. 
. Ona skradła mu złQty zegarek, on jej 
"buchnął" pierŚcion'ek z brylantem. 

Oby.dwoje wnieśli skargę do sądu . 
Obydwoje zostali skazani na mie'Siąc 

aresztu. 
Czyż to niepodobne do taje.mnicy 

przystanku tramwajo.wego? 
Każdy może sobie zresz1tą zmienić so­

bie tytuł, jak mu ' się podoba. Nie mam 
nic przeciw temu. 

Jms, 
--xx--

"Młoda" czterdziestoletnia kobieta. 
Co mówi angielski psycholog James Douglas? 

"Nie PQtępiajmy współczesnQści. Nie 
;eilt ona bynajmniej tak czarną, jak ją ma 
lują nasi politycy; uzyskaliśmy naprzy­
kład młodość Q dwadzieścia lat dłuższą" 
- tak powiada angielski psychQlog Ja­
mes Douglas w swej naj świeższej rozpra 
wie. 

"Jeszcze przed pół wiekiem mężczyz 
na czterdziestoletni był już w "średnim" 
wieku, a kQbieta, licząc lat czterdzieści 
"starszą" . 

Blisko sto lat temu, słynny powieściQ 
pisarz francuski Balzac zrobił odkrycie, 
ze "kobieta trzydziestoletnia może być 
bohaterką t 'omansu, w którym królowały 
dotychczas tylko dwudziestolatki. Dzisiaj 
każda kQbieta trzydziestoletnia roześmia 
łaby się, gdyby jej ktoś powiedział, że 
jest za stara do miło.ści. Walka o młodość 
rzadko zaczyna się obecnie przed czter­
dziestką, podczas gdy w p6ł. 19 stulecia 
kobieta czterdziestQletnia ustępowała już 
z placu boju, stając w szeregu matron. 

Kobieta współczesna ma pełną świa 
'domość tego, że lata, odbierając jej pier 

wszą świeżOość wiQsenną - dodają za to 
innych Po.wabów. Nie stając do zawodów 
z młodziutkiemi, stara się czarować urQ 
kiem, właściwym dojrzalszemu wiekOowi. 
Wie jak chodzić, wie jak mówić, jak się 
ubierać i jak Po.stępQwać wobec męż­
czyzn. 

Kobieta do lat trzydziestu jest właści 
wie tylko odpowiednią to.warzyszką dla 
zupełnie młQdych, oniewygórowanych 
wymaganiach. Za dużo. myśli o sQbie i za 
dużo mówi o sobie, aby mQgła dojrzałego. 
i rozumnego mężczyznę przykuć do sie­
bie na czas dłuższy. 

Doszedłszy do. lat czterdziestu, kobie 
ta robi odkrycie, że mężczyźni są jednak 
poniekąd obdarzeni inteligencją i że o­
kropnie nie lubią tego, aby ich nudzono. 
Jeżeli kobieta czterdziestoletnia nie u­
mie mężczyzny zainteresować duchOowo, 
to. przegrywa kampanię. Kobieta w wie 
ku lat czterdziestu PQwinna i mQże być 
jeszcze tak młodą, by mogła wystąpić do. 
walki z każdą dwudziestoletnią". Tak 
przynajmniej utrzymuje James Douglas. 

Od~liska byłego kalifa. 
\ w ciągp pierwszych dni po przyjeźdZIe I dzie·ci uciekały do swoich pokojów. 

do Territit w Szwajcarji, były kalif Ab- Obecnie stosunki domo.we ułożyły się 
duł, Med.Zid, zająwszy Po.ko.je w Grand w ten sposób, że kalif z synem prowadzą 
Hotelu, sam z uwielbięniem spoglądając życie w pełni eurQpejskie i nawet uczęsz­
na kulturę Zachodu, zamierzał oswoić się czają do teatru. 
z nią i swoje cztery damy, składające je- Jego żony zaś powróciły do trybu ży­
go harem. Okazało. się to jednak niewy- cia haremowego, nie wychQdząc poza 
kQnalnem. _ obręb swoich sal, nie znoszą usługi eurCJ-

Otaczane i obserwowane przez gOŚCI pejskiej i całemi dniami próżnują, siedząc 
hotelowych panie te, nie przyzwyczajone w oknach i spoglądając z za firanek na. 
do obcego towarzystwa, poprostu truch- ruch uliczny. . 
lały. twarze zasłaniały rękoma i jak małe -, -x-

' .. IM" ... $4 &Ej.",,, 
Wesoły kącik. 

-::-

NAWET TRUMN~ 
Słynny artysta RO!\1s zachorował pe\ł 

nego. razu i lekarz zalecił mu wstrzemię­
żliwość w stosunku do ko.biet. "Ależ, 
doktorze kochany, co za Po.mysłl" - za­
wołał Rous, "przecież nawet moja trum­
na pogoni za każdą spotkaną po. drodze 
kobietą", 

U MALARZA. 
Chcesz mi pozować? - pyta mal.an 

świeżej modeliki, która się do. niego z,Jtlo. 
siła. -:- "DoSlko.nalel Po.każ-no profil". 
"Co pan artysta sobie myślil" -br1Jllltt 
oburzona o.dpowiedź . .....:. "Jestem dziew· 
czyną uczciwą i mieszkam· z mamą", 

V ARSOVIE • RUSSIE. 
Pewien cettltralny urząd pai'isŁwowy 

otrzymywał stale listy Qd peWlIl.ego takie­
go.Ż urzędu francuskiego, opa-hrzone' adre 
sem: 

Varsońe - Russie. 
Aż trafiło. na referenta-Małopolanina. 

T en najspokojciei p!1zekreśHł adres i na­
pisał: 

RetQur - Paris • Allemagne. 
W trzy dni wrócr'ł Ust zaadresowany 

najdokładnie; VarsoVie - PoIogne. Vivat' 
sequensl 

Krwawy dramat miłosny .. 
Krwawy dramat rQzegrał się we wsi 

Głębokiej pow. Jarosławskiego.. W córce 
tamtejszego karczmarza, pięknej i mło­
dej żydówce Lauferównie odda wna Po.d 
kochiwał się miejscowy posterunkowy po 
licji Jan Pilarski. W ostatnich dniach do 
szło nawet do. bliższego. stosunku. W CZQ 
raj wybuchła między nimi sprzeczka, w 
czasie której wystrzałem z rewolweru 
zastrzelił na miejscu Lauferównę, po­
czem sam zranił się- śmiertelnie. W stanie 
beznadziejnym odwieziono Pilarskiego do 
szpitala. 

NIEZWYKŁY ZAMACH SAMOBóJCZY 
Oryginalne samobójstwo. popełniła we 

Lwowie Marja Konopińska, Jat 76, która 
usiłowała pozbawić się życia, wbijając do. 
czoła duży gwóźdź młotkiem. W stanie 
beznadziejnym odwieziono ją do szpitala 

ZAROBIŁ MILJON FUNTóW I PADŁ 
Z RADOśCI TRUPEM, 

Bukareszt, 19 maja. 
Z Braiły donQszą, że zamieszkały tam 

angielski miljoner EmbarieQs, grek z po 
chodzenia, padł rażo.ny atakiem apQplek 
tycznym w swem biurze, przeczytawsz)' 
depeszę z Londynu, że na ładunku kilku 
swoich okrętów zarobił nieoczekiwanie 
około miljona funtów. 

PODRóż AEROPLANEM DO BIEGU. 
NA PóŁNOCNEGO. 

Warsztaty w Pizie wykończyły W 
tych dniach dwa hydrawjony, przezna­
czone dla ekspedycji powietrznej Amund 
sena do. bieguna północnego. Pilotami bę 
dą amerykański lQtnik Davidson i nQr· 
weski Larsen. 
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Koniec londyńskiego dandysa. 
w całej Anglji wywołało wielke wra- J statek handlowy i zaczął dowozić art y­

~enie samobójstwo mułtimiljardera Stefar kuły żywnościowe do Francji. W r. 1915 
da, jednego z największych londyńskich był dostawcą armji francuskiej Olbrzymie 
przemysłowców. Był fabrykantem szam- zyski pozwoliły mu kupić całą flotę han. 
pana i miał przydomek "króla whisky". dl ową. W trzeciin roku wojny uchodził 
Po jego samobójczej śmierci, okazało się, Steven za najbogatszego kupca londyń­
'te "król whisky" stracił cały olbrzymi skiego. 
majątek co do grosza. Brał udział w szmu Prędko zdobyty majątek wywarł wieI 
glowaniu alkoholów do Ameryki i jego ki wpływ na tryb życia i charakter mło­
parowce, pełne towaru zostały schwyta- de go człowieka. Prowadził tak zoytkow­
ne w zatoce New Jorku. W ten sposób ne życie, że nawet w olbrzymim Londy­
stracił cały majątek i położył kres swe- nie zwracało to uwagę. Pragnął uchodzić 
mu życiu strzałem rewolwerowym. za mecenasa sztuki i znawcę malarstwa, 

Obecnie nadchodzi wiadomość z Lon- kupował bezwartościowe obrazy, podsu­
aynu, że jeden ze wspólników byłego wane przez ajentów, po bajecznych ce­
multimiljonera, Ralf Steven, ogłosił ban- nach. Wydawał na to miljony, aby się 
kructwo. Deficyt wynosi -około ćwierć później przekonać, że owe "dzieła sztu­
miljona funtów szterI. Zgubiły go nieudałe ki" były lir-hemi kopiami. 
spekulacje "króla whisky", .Jego próżność weszła w przysłowie. 

Młody Ralf Steven zrobił w Londynie I Ubierał się pedantyczną ścisłością wed­
w krótkim czasie bajeczną karjerę. Przed ług ostatniej mody i prawie co trzeci 
wojną miał posadę w biurze handlu win- dzień kazał sobie robić nowy garnitur. 
nego z pensją kilku funtów miesięcznie. VI! klubach nazywano go "londyńskim 
Po wybuchu wojny rzucił posadę i zaczął dandysem", Chwalił się, że ma 400 u­
obracać małym kapitałem, należącym d.o brań. W wielkim magazynie kwiatowym 
je~o kuzyna. Po kilku miesiącach pomno- kupił w ciągu jednego roku za 20,000 
iył lO-krotnie kapitał i wtedy wynajął funtów kwiatów. 

Jal{ dh.igo trwa miłość dzisiejszej kobiety. 
Angielski psycholog James Douglas I Kobieta w tym wieku zna bowiem %y 

wygłosił w Londynie odczyt na temat cie, umie się ubrać umie uzupełnić braki 
zmian, zaszły ch w granicach wieku. Jak I swej urody, pije, tańczy, rozmawia inte­
długo jest teraz młodą kobieta? Jak dłu- Hgentnie, zna sposoby zdobywania i przy 
go może mężczyzna być donżuanem? kuwania mężczyzn. 
Oto pytania, którymi zajął się znakomity Odkryła ona wielką tajemnicę duszy 
uczony. męskiej. Jest nią odraza do nudów, Nie. 

"Przed 50 laty - mówi Douglas - doświadczone: kobieta nie znudzi .męż­
uważano czterydziesty rok życia u męż- czy~ny ta~, Jal~ podlo~ek.. CzterdZlesh: 
czyzn za wiek średni. !etm~ ~o~let~ l}l.e obaWIa SIę ~onk~l"en"Jl 

Kobieta, licząc czterdzieści lat, była 20-leu;.le) młocllu - bo sama Jest Jeszcze 
już matroną. Przed stu laty Balzac prze- młoda. 
sunął młodość kobiety do trzydziestu lat. '---x--

A dziś? 24 d· II k-Dziś trzydziestoIetnia kobieta rozpo- ""go Złnna wa {a z re 1-
ezyna dopiero być młodą. 

Mężczyzna 60-letni z trudem przy- nami. 
zwyczaja się do myśli, że się "już" sta- Pewien marynarz, Clarmont Staden, 
rzeJe. znajdując się na małym statku ratunko-

Walka o młodość zaczyna się obecnie 
u kobiety dopiero p6 40-tce. W okresie wym o 250 kilometrów od wybrzeża, na 
między 30-tym a 40-tym rokiem życia Oceanie Spokojnym, zobaczył, że jest o­
kobieta rozkwita, stajz się naprawdę pię- toczony rekinami. Nie tracąc przytomno­
kną. ści umysłu, rozpoczął z nimi walkę i bro-

Zaczyna dopiero zdobywać - i ani nH się dzielnie zapomocą noża składa­
myśli o groźnej konkurencji młodszych: n"'ó'o przez 24 godzin 
Te nie istnieją dla niej wcale, a co cie- "6 ' . ' .. 
kawcze, nie istnieją prawie dla mężczyzn ?dy wreszc:.e n~płynął angIelskI pa-
dzisiejszych, którzy widzą doskonale, o I rOWś.8C "Dorset , ktory zabrał go na PO-I 

lle ciekawszą i bardziej ponętną jest kład. Fale uniosły kilka martwych reki-
~obieta trzydziestoletnia. nów. 

Czy można 
z 

cztery razy ożenić 
kobietą. 

Historja dowodzi, że tak. 
Mał:fonkowie Berta i Franciszek De-I Cywilny sąd krajowy aał owemu mat .. 

vischek wnieśli wzajemnie przeciw cobie żeństwu rozwód, ale jedynie na podsta­
w Wiedniu skargi rozwodowe. Zona za- wie winy męża, albowiem potwierdzone 
rzucała mężowi niewierność, gdyż utrzy- przez świadków całusy, mówienie przez 
mywał stosunek z pewną . dziewczyną. "ty" do owej dziewczyny i t. d. uznał za 
Wprawdzie nie udowodniła nic innego, wys1arczającą do rozwodu obrazę wier­
jak tylko to, że mąż tę dziewczynę ca- n0ści małżeńskiej. Zarzuty męża uznane 
łował, co stwierdziło dwóch świadków, /oostały tylko za logiczne i łatwe do zro­
oraz, że mówili sobie "ty" i wspólne u- zumienia skutki wspólnego zamieszkiwa_ 
rządzali spacery, ale już to samo wystar- nia synowej z teściową. Niezadowolony 
czało do rozwodu, albowiem nie tylko małżonek zaapelował przeciw temu wy­
złamanie wiary małżeń~kiej, ale już obra- rok('wi, ale jego skarga apelacyjna zoo! 
za wierności małżeńskiej stanowi powód stab przez wyższą instancję odrzuc0na. 
do rozwodu. 

. Oskarżony wywodził, fe nie całował 
owej dziewczyny, lecz był przez nią ca­
łowany, a wszak to , nie jest jedno i to 
samo! Pocałunek ten zdarzył się tak na­
gle, że - o przewrotności męska - nie 
mógł się przed nim obronić ... 

On sam jako powód do rozwodu wska 
zuje na to, że żona, jego odmawiała wszel 
kich robót domowych, tak, iż cała praca 
pC'legała na matce, u której małżonko­
wie mieszkali, a dalej uskarżał się na zło­
śliwe zaniedbywanie przez żonę jej og­
niska domowego. 

świetne karykatury 

ARTURA SZYKA 
z tekstem JulJana Tuwima ~leca. 

Księgarnia Alfreda Straucha 
ul. Prez. Narutowlcu (Dzielna) .. 

Ostatnie egzemplarze I ~ 
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Właścicielka magazynu gorset6w 

AIS C " 
"z WARSZAWY, Niecala 10 tel. 188-28 

po powrocie z PARYŻA I WIEDniA przyjechiiła do 

ŁODZI, Piotrkows 117 m. 2 
z ostatniemi modelami gorset6w, pasków gumowych I stanlk6w. 

Ostalnle 3 dnU 3800 Ostatnie 3 dnU 
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Największe powodzenie w Polsce mają letnie 
pantofle firmy 

"LEKKOCHOD", 
które swoją dobrocią i trwałością pobiły największy 
rekord w Państwie 

f~:::~a ~ ~ "lekko[hÓr 
~ ' N214391. 

UWAGA! Proszę zwracać uwagę na fabryczną Mar­
kę i zatwierdzony przez Departament Handlu i Prze­
mysłu. - Pantofel .LEKKOCHóD" jest miękki do 
chodzenia, gdyz pod podszewkę podłoZOny Jest 

korek. 
Do nabycia we wszystkich lepszych magazynach 

obuwia, 
Pracownia Obuwia "LEKKOCHÓD" VI Łodzi. 

Potrzebna , 
O a 

na dyskontowanie pierwszo .. 
rzędnych fabrykanckich wek~ii . 
(Tow. Akc.) Kto chce stale 
lub jednorazowo zdyskonto-
wać zechce złożyć adres 

W redakcji dla "W e k s l e" , 

a 

az a z' , llowinna piegi i pryszcze 

usuną€: za pomocą 

SEROJUSZ ARITONOW 

Kochanek ,TatJany 
Rom:ms l zycia cesarskiego 

dworu rosyjslUego. 

2) dokoła i na przestrzeni tysięcy wiorst są Spl na zdr·owie! Choć chuchro, ale do- Dziwne widziadła senne mąciły spokój 
rosjanie. Ot, jeśliby spotkał "ziemliaka" bra musi być dziewczyna!... snu Tatjanie. 
z kostromskiej gubernji, t-o co innego Gdyby wartownik mógł przejrzeĆ I na jawie już od paru tygodni ogar-
- ucieszyłby się i "chanży" (gdzieżeś przez grube mury pałacu, gdyby wzrok niał ją nagle bądź jakiś lęk przed czemś 
da'wna wódczyno "kazionna?") z nim zdołał za myślą podążyć, ujrzałby pokoik rJeuchwytnem, bądź smutek jakiś bez­
napił. sypialny Tatjany .M.i:kołajówny, wielkiej brzeżny, którego przyczyny nie znała, 

Albo jak wczoraj, naprzykład. Prze- księżniczki, córki cara Wszechrosji, choć wyciskał jej łzy z oczu. Tak też , 
chodziły tędy wielkie księżniczki, córki która wczoraj do niego, pl"Ostego żołnie- gdy 'k!adła się spać poprzedniego wie-, 
carskie. Jedna z nich, smukła czarno- i rza, przemówić raczyła. czo(u. Zaledwie mogła się doczekać a:ł: 
brewka, łypnęła iskrzącem się oczkiem, I Ujrzałby dziwaczny dość deseń ta- służba wyjdzie i zgasi światło. Wówczas 

"Nie nasz ewo uma dieło" - po- obrzuciła go spojrzeniem od stóp do głów pety: czarne kwiaty na ż,ółtem ne, dwa wtuliła się głęboko w puchową poduszkę 
ft1.yP - ~ ~~1-.!~ '1'I- r:>C?~ :r> i zagadnęła: duże okna, przysłonięte zielonemi firan- i gorzkimi łzami ją zrosiła . Wypłakała 
, Tyle tylko wiedział, że jego ta cała - Ktoś ty? hmi, cała reszta biała. Biała toaletka, się i lżej jakoś się stało na duszy. 
wojna nic a nic nie obchodzi. Dlacze-I - M y kostromskieje, wasze wieli- białe krzesła i biały stoliczek nocny przy Zasnęła. Aż tu te sny straszne mę-
góż miałby bronić jakichś tam ziem, czestwo! - ryknął z przeświadczeniem niskiem, szerokiem łóżku, krytem trój- czyć · ją zaczęły. To wchodzi na wielką 
których nigdy nie wid7.iał i nigdy pewme i bodaj że z dumą w głosie, Kątnym baldachimem z białej, gęstej wielką wieżę, -Ze szczytu spogląda w d )ł, 

nie ujrzy. Ot, jeśliby Niemiec do jego _ Na froncie był? gazy. Błękitna kołderka zsuwała się z. przechyla się zanadto przez krawędź L 
rodzin~ej Alieksiejewki wtrg,nąć ... chciał _ Nikak niel, wasze wieliczestwo! ~óżka, wkazują? ,w~orzystą j~pońs:ką py- spada w przepaść bezdenną. Chce krzy-
to co mnego. Sam by cały ,1chm\J pułk T 'd b d rł . h l . . Jamę nocną kSlęZfllczb. I me tylko py- czeć, lecz nie może, otwiera usta, lec:! 
poszedł i rąbał i kłuł i walił, ileby sił . - 0.1 o rze ~ o .pa a ?IC 10 {SI~Z jamę, lecz i lśniący pod nią śnieżną bia- głosu wydobyć nie jest w sŁanie pad.ił, 
starczyło, Niechby tylko spróbował Nic TIlczJka, uJrza,wszy, ze slOstrx 1.ot.oczenie łością dekolcik, unoszący się to opada- pada, pada coraz niżej, aż, zanim spadnie 
miec niecnota! Ale daleko jeszcze niem zatrzymał'k s~ę b par~ kbofow l d1e 

1 ury: jący. Nie było to przecież miarowe falo- na dół... ' budzi się. Zasypia i ?uÓw 
cO ..... l i do Kostromskiej gubernii, daleko! szą ł SiD Oela y Clę Y o - ona a 1 wanie spokojnego oddechu. Księżnika brzydki sen. Jest z ojcem w Sp de na 
Niech go narazie biją ci, którym ziemię posz a. . . . ' oddychała nierówllio, urywanemi tchnie- polowaniu. Stoi sama na posterunku, 
zabiera i domy pali, mnie - c~ do tego? I . ~p<?Jrzał na mą. warto:"111k. Nlby niami, to ,szyb:zemi, to niemal zupełnie aż tu wychodzi z za krzaku ~tary dzik 
J akby nawet na front wysłalI, nie bił- ks;ęzmczka,. a ~to W1e, c!'y m~ tak~ sat;Ia powolnem1. W tern nagle na.brała po- i biegnie wprost na nią, charcz<l,c ~~-:oi­
bym, co będę cudzego bronił. Chociaż.. dziewucha, Jak mne. I ~lczego sobl~, me- wielrza · i, jakby zamarła... by potem z nie i pobłyskując zakrzywionym kłem. 
jć1kby feldwebel groźnie spojrzał i ryknął brzydka nc:wet. Al~ me .umywa. Się na- trudem dyszeć, aż pyjama cora~ bardziei Bierze go na cel, lecz strzelba :3"Cin.,3 się 
"biej, koli!", to kto wie, pewnO'bym g-o wet do JlZ~O D~n~a.~z:k1. G,d,zle tam . zsuwając się ukazała prześlicznie zaokrą chce strzeHć powtórnie. lecz nie mO~t:! 
posłuchał, bo jakżeż? Prikaz - znaczy chuchl:O takle! . \VZląC '!'" garsc,. to kc- gloną pierś dziewiczą, drobne lecz I przycisnąć kurka, sily ją opus'~,, ~ai.', p<.1-
musisz i ani mru-mru. "Mołczat' i nie steczkl wszystkIe p-ołamlC~z! NIe ,to ~o dziwnie pięknie rzeźbioną, jak • ai-\ da, dzik nadlatuje, aż nag1

" ktt ś pakuje 
razsużdat'.", Dunia - jędrne młode CIało, pręzy SIę szlachetniejszego paryjskiego marmuru, mu bagnet karabinowy ' VI oko. D:.ik 

Ale tylko z musu. Jakby od niego! pod ręką, aż cię ciarki z ro~koszy: prze- zakończoną zachwycającym różowym l za;bity. Tatjana spogląda na swego· wy-
zależało, to nie. Za Rosję? Gdzież ona chodzą ... · Nie zamieniłbym S1(~ o me... . punkcikiem. Cienkimi, długimi palcami bawcę. Jc.kiś prosty :i.~:n:c;::" T'rn 
ta Rosja? Za wielka, by objąć ją choć Przysłonił oczy ręką od słońca i spoj- przez sen odgarnęła z twarzy zalewa- dziwnie znajoma. Któż to 1l~ O'~o b~'(:? 
myślą. Co z tego, że jest rosjanin? Slo- rzał na ukryte w morzu zieleni okna pa- jące ją krucze sploty włosów i spała · iD. c. n,). 
WQ to do p.iego nie. przemawia •. Wszyscy. łacu, Śpi tam pewnie nieboż.ątko! Niech dalej, -
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ormowanie no u 
rancu o. 

Narazie sytuacja nie jest jeszcze jasna. 
Paryż, 20 maja. 

'}'olska Agencja Telegraficzna. 

Przyjazd Herriota spodziewany tułaj 
fest dzisiaj. 

Przed koócem tygodnia Herrlot z0-

stanie prawdopodobnie wezwany do pa­
łacu Elizejskiego przez MnIeranda. Roz­
mowa ta stanowić będzie początek zwy­
kłych rokowań przed formowaniem no­
wego gabinetu. Narazie sytuacja nie jest 
leszcze jasna. 

W wypadku, gdyby gabinet został u­
tworzony wyłącznie pr~z radykałów­
socjalistów bez udziału socjalistów, prze­
widują udział w nowym rządzie następu­
jących działaczy politycznych: Błenaime, 
Martin, Francois Albert, Demon~y, Vio­
lette, Godard i Lavalle. 

Marsyłja, 20 maja. 
Polska Agencja Tele.rafic a. 

Jeden :z: leaderów socjalizml1, Renau­
deI oświadczył 'W wywiadzie praaawym, 
~ me p~ aby Parlfa soąan .-

Tak si 
z 

czna zgodziła się obecnie wziąć udział w 
rządzie. 

Jednakże, zdaniem jego, part ja udzie­
liłaby poparcia jednolitemu rządowi rady­
kalnemtl, który posii'tdać będ:zlie wyraźny 
i. jasno określony program. 

Wiedeń, 20 maja. 
"Neue Freie Presse" w koresponden­

cji z Londynu zajmuje się kwest ją, jak 
się ułożą stosunki polityczne na Bałka­
nach po zmianie rządu we Francji. 

Zdaniem korespondenta na Bałkanach 
zarysowały się dwie grupy, 1) rusofilska 
2) antyrosyjską. Do grupy antyrosyjskiej 
należą Rumunja i Turcja. 

Państwa te w porozumieniu ze sobą 
zamierzają wejść w ścisły związek celem 
obrony phed imperjalizmem rosyjskim. 

Korespondent stwierdza, że Benesz 
s ra się obecnie użyć grupy rusofilskiej 
na Bałkanach jako czynnnika, który u­
łałWl1by porozumienie między F ran,*, a 
Ro • . 

ł wną przyczyną 
d rczych. 

.MA~[))a: ... 20 m zttmiema. Minisitrowie Sł\ zdania, fe spra 
Polska :Agencja Telegra iczna. wa. długów międzysojuszniczych łączy się 

. Według doniesień urzędowych mini- ze sprawą caNtowitego i Qstatecznego 
strowie bejgijscy w rozmowie z Mussoli- uregulowania od:szkodowcui. 
nim stwierdzili, 1:e sprawa odszkodowań. ł . ""'" • . .. . dn ł6 h aryi, .. -u .maJa. 
Jest wctąż Jeszcze Je ą z g wnyc przy- Polska Agencja Telegraficzna. 
c?:yn politycznych niepokojów i kryzy.. Komentując układ, zawarty między 
sów gospoaarczych. Heneszem i Mussolinim "Temps" stwier 

~ussoJini 111"ażaja.c za Jtonieczne roz.. dza., te układ ten nie stanowi powłÓł'ze­
wiąuuńe tei sprawy beuwłoc7JDie za- nia traktatu francusko - czeskosłowa­
stosowaniem wskazówek. ~warlych w cki~o. 
sprawooxlaniu rzec2lOmawców stanowią- M IL..~ f kł-.L-! 
cych odpowiednią . podMawę do -'Porozu- USSOnIll pragną W U a.uue tym u-
mienia., .L..ś1i tylko rz_..t niemiecki :robo- niknąć wszystkiego, co mogłoby zobo-

F ~ wiązać Włochy do obrony traktatu wer-
wią:te się do lojalnego stosowania nie- salskiego. Według Tempsa rząd włoski 
d>ędnych zarządzeń. zamierza ograniczyć swą działalność i 

Uwagę ministrów zajmuje ~cJa, wpływy do Europy środkowej i W'Schod­
mogąca wym'knąć ze str·ony ewentualne- niej. łfTemps- obawia się, aby takie de­
go własnowolnego uchybienia ze strony interssement VI stosunku do traktafu 
Niemi;c. W p~obnym . ~adku min!- wersalskiego nie obudziło na&iei skraj 
strOWle ~waża~ za. moztlwe .zawarCle nych nacjonalistów niemie(:kich. 
układu mlędzysoJUsmiczego. Kłedy wy-
miana poglądów między rządami pań.stw I ~ Rzynt. 20 maja. 
sprzymierzonych będzie dostatecme r' Polska :Agencja Telegraficzna. 
pewną, wówczas pożądanem będzie '&Wo I Mussolini przedstawi jutro tekst ukła­
łanie konferencji międ.zysojuszniczej ce- du włosko - czeskosłowackiego do apro-
lem ustalenia zasad prz.notowarua poro- haty rady ministrÓ'W. _ ~~ . '~ __ ~ . 

I '-
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}' I \ . NJEl)OMAGANIA NASZEGO KOLEJNICTWA:. ·· Ą , 

Warszawa, 19 maja. 

Dnia 17 bm. powrócił do Warszawy 
po dokonaniu inspekcji p. minister kolei 
żelaznych in1. Tyszka i objął urzędowa.­
nie. 

PMl lIl'inbter altoNtanłował niedoeta 
feczność urządzel1 mechanicznych w 
Krrtkowie, warsztatów i parowozowni i 
polecił przedstawić sobie odpowiedni 
plan. 

Następnie p. minister zwiedzn roboty 
przy rozbudowie węzła kolejowego oraz 
rozbudowę kolejowe; stacji, przedsię-

wziętą dla powiększenia przelotno'ścl na 
linj! Kraków-Trzebinia. 

Wreszcie p. minister udał się do gra­
nicznej stacji z Czechosłowacją Zebrzydo 
~ W najblitszym ezasi.e rozpoczną się 
prace nad odpowiecIniĄ jej rozbudową. 
Pan minister zwiedził stacje w Dziedzi­
cach i Cieszynie. 

~~.t"'P~łł~~~ 

CZYTAJCIE 

"REP LIKĘ". 

tó U r O ~ i "p I a ił f \ł piątek 
23 b. m. 

o g. 8 i pół 
VI sali 

fiłbannoni1 
red. Watła 

Olszewski 

opowiadań 
bumory­
SłynDych. 

Niesamowita historja 
Na dworcu. 
On i ono 

, 
S. p. Ałexis Drewing. 

Dziś nad ranem nadeszła do Łodzi 
smutna wiadomość o śmierci ś. p. Ale­
xisa Drewin~a, spółzałożyciela, spółwy­
dawcy i sp6łredaktora "Neue Lodzer 
Zeitung". Zmarły wczoraj dopiero wy­
jechał z Łodzi do Inowrocławia na urlop 
nie sąd:z:onym mu jednak było dojechać 
do celu podróży, gdyż na stacji inowro­
cławskiej padł, ratany atakiem serco-

WJl!l" -~ p. redaktor Drewing był z pocho-
dzenia bałtem. Urodził się w Dorpacie 
w r. 1869. Kształcił się początkowo w 
gimnazjum w Petersburgu, póiniej w Do!' 
pacie, poczym studjował nauki przyro­
dzone na uniwersytecie w swym rodzin­
nym mieście. 

ś. p. red. Drewing przybył do Łodzi 
w r. 1892 i wstapił do redakcji "Lodzer 
Zeitung", by w dziesięć lat później wraz 
z red. Aleksandrem Milkerem założyć 
nowy tb:iennik pod nazwą "Neue Lodzer 
Zeitung'". 

Dziełu zdolnościom zawodowym oraz 
szczerej pracv obu wybitnyc dziennika­
rzy pismo ich stan~o wkrótce na czele 
nig tylko prasy niemieckiej w Polsce, 
ale ł w całej Rosfł. 

Prócz pracy dziennfliarskiej Zmarły 
nie ~pomin.eł też ł o swych obowiąz­
kach społecznych. Był spółzałozycielem 
wielu instytucJi w naszym mieście. 

śnńerć po~chnJe szan~ego i 
lubianego ś. p. redaktora Drewinga wy­
warła przygnębiające wrażenie wśród 
szerokich kół ludności uaCizego miasta. 

Niechaj Mu ziemia lekką będzie za 
jego pracowity żywot, kt6ry poświęcił 
szerzeniu kultu..-y wśród niemie..ckiei lu­
dności naszego miasta! 

Portugalja W przededniu 
rewolucji. 

Specjalna slu1ba telegraficzna ,.Expressu'". I 
Rzym, 19 maja.. I 

.,Tńbtm.a .. otnymttje następujące in­
formacje z granicy portugalskiej. 

- Portugalja znajduje się w przede­
dniu rewolucji. Strejki, które noszą 
wprawdzie charakter gospodarczy, mają 
jednak równie! ZIlbarwnieme polityczne. 

W nie'kt6rych p'astach strejkujący 
walczą z władzami z bronią w ręku. 

ZMIANA W DOWóDZTWIE ANGIEL­
SKICH WOJSK OKUP ACY JNYCIL 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Ko encja, 19 maJa. 
Wysoki komisarz Thirard wydał przy 

jęcie na cześć dowódcy wojsk ant!ielskich 
gen. Godley. Jako następca gen. Godley'a 
który obejmuje wysokie stanowisko 
w kraju, mianowany zostal gen. De Cane. 

KRYZYS GOSPODARCZY W GDAN­
SKU. 

Polska Agencja Tełegraficma. 

Gda6sJi, t9 mata. 
"Battische ~resse" omawia ujemne 

skutki wprowadzenia ustabilizowanej 
gdańskiej waluty, które przybierają co­
laz większe rozmiary. Przesilenie gospo 
darcze i handlowe Gdańska osiągnęło 
niebywałe rozmiary i ujawnia się w bra­
ku kredytu i 1!otówki, co odbija się zwła 
szcza w handlu i przemyśle. --._--
MlLJARDER AMERYKAŃSKI CHCE 
KUPIć WYSrA WĘ BRYTYJSKĄ. 

Agencja W schodnia. 

Londyn, 19 maja. 
Do Londynu przybył miljarder ame­

rykański, Brigbten, który wywołał wielką 
sensację, gdyż zgłosił się do Mac Donal­
da z propozycją zakupienia wystawy w 
Wembley, ofiarując za nią 8 miljin6w 
funtów szterlingów, pod warunkiem jed­
nak, że fachowcy orzekną, iż bydynki 
wystawy przetrwa.ją więcej niż lat 10. 

Warszawa, dn_ 20 maJ, 

notowania ficjaln • 
GOTóWKA. 

Dolary 5,18 j pół 
Kauadyskie 5,05 

CZEKt 
Bel(J8 24 
Holandja 194,t5 ' 
Londyn 22,62 j p4Sł 
Paryż 28,10 
Prag 15,31 
Szwajcarja 92 
Wiedeń 7,32 i p6ł 
Włochy 23 
Miljonówka 0,38 - 0,40 - 0,3&' 
Zony złote 0,63 - 0,70 
Pożyczka 8 proc. 7 ~O 
Pożyczka dolarowa 5.05 
Tendencja utrzymana, dla frank, 

fr.1łC11skie~ ~żkowa. 

Akcje. 
Bank: Dyskontowy 8,25 - 7.sa - 8~ 
Bank Handlowy 9,75 - 9,25 - 9,1 
Bank dla Handlu i Przemysłu 1,90 
Bank Kredytowy 0,70 - 1,00 
Bank Przesł. Polskich 0,30 - 0,35 
Bank Handlowy P. 3,40 
Bank Przem. Lwów 0,42 - 0,40 
Bank WU. H. Pryw. 0,30 
Bank Zachodni 2,45 - 2.35 
Cerata 0.33-0.34 
Puls 0.50-0.51 
Spiess 1.10-1.15-1,13 
Wildt 0.30 
Zgierz 3 
Elektryczność 1.70-1.50-1.60 
P. T. E. 0.25-0.30 
Siła O~60-0.58-0.60 ~~ 
Chodorów 5.80-5.70-5.16 
Czersk 0.90--0.87-0.90 ł 
Częstocice 2.80-2.70-2.90 
Gosławice 1.50-1.40-1.45 
Michałów 0.60-0.70-0.68 
Cukier 4.60 4 4.20 
Łazy 0.20-0.15-0.17 
Zawiercie 47-45 
Żyrardów 44 - 39 
Borkowski 1.55-1.40 \ 
Hurt 0.60-0.25 
Syndykat 3 
Żegluga 0.27-0.30 
Ćmielów 0,93 
Haberbusch 7.15-7 
Klucze 0.40 
Spirytus 1.60-1.55 
Wulkan 3.90-4.10--4 
Ostrowite 2 
Węgiel 6-5.80 
Nafta 0.60 
Przem. Naft. 0.~.70-0.80 
Nobel 1.40-1.20-1.23 
Cegielski 0.70-0.60 
Lilpop 0.69-0.71 (jed) 
Modrzejów 7.60-7.15. (jed] 
Norbl1n 0.60-0.45 
Ortwem 0.30 
Ostrowiec 10,00 - 9,00 
Parowozy 0,45 - 0,35 
Rudzki 1,65 (do) - 1,70 (trójki) 
Starachowlce 3,30 - 3,20 
Suchedniów 3,00 

, , 

J 
Ursus 1,60 - 1,50 - 1.6C 
T end'encja słaba.. . --"--

przedwojenne małe 
utywane, prawie 

IIOwe ok zyJnle 
łanio za gotówkę 
do sprzedania. Ki­
lińskiego 33, Gryn­
berg od 2 - 4 pp. 

na raty 
długoterminowe ta. 

nio poleca 

"BON. TON" 
Pomorska 23. 
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